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I ) o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z kończącym  się drugim kw arta łem  przypom inam y, iż prenumerata ćw ierćroczn a  

dla tutejszych czyte ln ik ów  w y n o s i  . . .  1 Fal. 18% sgr .;
dla zam ie jscow ych  z a ś ................................... 2 Tal. . ,

Zam iejscow i czytelnicy odbierać będą za tę cenę c o  d z i  e n n  i e w y ch o d z ą cą  gazetę  
w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o n a r c h i i .  . , _

Prenumerata egzemplarza na papierze k a n c e l a r y j n y m  w y n o s i  15 sgr. cw ierćroczn  
w ięc ej  od p o w y ż sz e j  ceny. —  N ie  naszą będzie w i n ą , jeżeli dla późniejszego za 
w  ciągu b ieżącego  k w a r ta łu ,  poprzedzające numera nie będą m ogły  być przesłane.

P o z n a ń ,  dnia 13. C z e r w c a  1839.
E x p e d y c y a G a z e t  W .  D e k  e r a  i S p ó ł k i .

Wiadomości krajowe*
Z B e r l i n a ,  dnia 18. C zerw ca .

N .  K ról raczył rz ec zy w is teg o  tajnego Nad-  
radzcę regencyjnego i Dyrektora ministeryal-  
n ego N i c o l o v i u s a  na w ła sn e  żądanie tegoż  
od o b o w ią z k ó w  u w o ln ić  i dymissyą jego przy  
w y n u r z e n iu  S w e g o  m onarszego z a d o w o len ia  
z  p o w o d u  tyloletnich w iern ych  usług jego -wła­
sn oręczn ie  podpisać. W  miejsce zaś jego m ia­
n o w a ć  raczył do tych czasow ego  Prezesa regen ­
cyjnego L a d e n b e r g a  w  Trew rirze D yrek to ­
rem w  M inis terstw ie  sp raw  d u c h o w n y c h ,  
ośw iecen ia  i lekarskich, a razem r z e c z y w i ­
stym tajnym N adradzcę regencyjnym.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a *

7j W a r s z a w y ,  dnia 16. Czerwca*  
Fabryka m achin Banku Polskiego w  W a r­

sz a w ie  ra S o lc u , która p r z e s z ł a  pod b ezp ośre­
dni zarząd B an ku , przysposobiła  znaczne za~ 
pasy machin gospodarskich , )ako to: appara- 
t ó w  gcrze lanych, m łockarn zw y c za jn y c h  * 
w a lc o w y c h ,  sieczkarń, m ły n k ó w ,  P*u8Ów  
zb u d ow an ych  p od łu g  popravrnej konstrukcyi  
W . K aczyńskiego, Professora Instytutu  g o ­
spodarstwa w ie jsk ie g o ,  k tóre z  najlepszym  
rezultatem w  M arym oncie  są u ż y w a n e ,  rade!  
M eklem burskich, s i e w n ik ó w ,  m a n e ź ó w  1 1. p. 
— Machiny te zasługują na szczególniejszą u-
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wagę o b y w ate li , tem bardziej, ze konstrukcja  
wszystkich tych machin i narzędzi rolniczych 
została oddaną pod w yłączny kierunek zna­
nego zaszczytnie Professora Kaczyńskiego, 
jako mającego największą sposobność robienia 
w  tym względzie potrzebnych doświadczeń 
w  gospodarstwie Instytutu, albowiem fabryka 
żadnych poświęceń nie szczędzi, ażeby tylko 
potrzebom kraju w  tak ważnej gałęzi prze­
mysłu zadosyć uczynić mogła. — Fabryka ta 
posiada także wszelkie machiny do fabrykacyi 
sukna, oraz znajduje się w  możności dostar­
czenia w  jak najkrótszym czasie apparatów 
gorzelnianych, machin do fabrykacyi cukru 
z buraków , m łynów  zbożow ych, olejarni 
i tar taków , do poruszania parą zastosowanych, 
oraz wszelkich sił machin parowych w yso­
kiego i niskiego ciśnienia, o których dobroci 
i użyteczności mogą obywatele przekonać się 
na miejscu w  fabryce, gdzie chętnie udzielają 
się żądane objaśnienia i przyjmują się obsta- 
lunki po cenach nader umiarkowanych.

W dniu 14. b. m . , o godzinie lOtej w  w ie ­
czór rozstał się z tym światem, po kilkodnio­
w ej chorobie, mając lat 50, ś. p. Jan Mile, 
Professor byłego Alexandrowskiego uniw er­
sytetu, mąż znany z cnót i zasług, z nieodża­
łow aną stratą dla nauk i wszystkich jego przy­
jaciół.

R  o s s y a*
Ukazem do Rządzącego Senatu pod dniem 

9. Stycznia r. b. w ydanym , poleconem zo­
stało wznow ienie przyjmowania uczniów i 
wykładania nauk w U niw ersy tec ie  ś. Włodzi­
mierza w  miesiącu Styczniu przyszłego 1840 
roku. Obecnie, z uwagi na okoliczności, przez 
w ład z ę  miejscowy przedstawione, znajdując 
N, P. możność skrócenia naznaczonego termi­
nu , rozkazać raczył; przyjmowanie uczniów 
i wykładanie nauk w  uniwersytecie ś. W ł o ­
dzimierza, w znow ić  na zasadzie ustanow io­
nych p rzep isów , poczynając od przyszłego 
miesiąca W rześnia.

F  r a n c y  a.
TL P a r y ż a ,  dnia 13. Czerwca.

Depesza telegraficzna, którą dzisiejszy M o- 
ni t o r  z wczorajszej gazety wieczornej wyjął, 
mająca oczewiście posłużyć do uspokojenia 
umysłów pod względem stanu spraw-* w scho­
dnich r zupełnie przeciwne wrażenie sprawki la; 
ponieważ bowiem  oba wojska tak blisko sie­
bie stoją, rozumieją tu powszechnie, że co 
chwila kroki nieprzyjacielskie zacząć się mogą. 
Nawet- sam D z i e n n i k sp o r óww  uspakajają­
cej osnowie depeszy niewielkie  (jak się zdaje) 
przypisuje znaczenie, rozumiejąc, że jeżeli 
w ojna dotychczas nie wybuchła , to stąd za­
pew nie pochodziło, że armia turecka jeszcze

wzmocnienia oczekuje. w ojna , któ­
re, wybuch zagraża, zapewne mniej niebez- 
zakoTcaz}°h t6l> k t ó r Qtrak ta t z Unkiar-fekelessi

Słychać, ż e  PP. Passy i Dufaure skłonić 
usiłowano aby na wstąpienie Xięcia Broglie 
jako Ministra spraw  zagranicznych zezwolili

‘ r I? Mg° sk,łT ';i> Generał Schneider 
się cofnie a Marszałek Soult wydział wojny 
obejmie. Wszakże członkowie lewego cen­
trum  wstąpieniu jeszcze jednego doktrynera 
sprzeciwiać się mają,. przeto upowszechniła 
bine tu °  m a c z m e j s z y  c\\modyfikacyach ga-

Izba P arów  zgromadziła się wczoraj w  po- 
i “? ? ,e{w 7  w  sprawie zaburzeń z dnia 12.
i 13. Ma,a nad złozonem dniem przedtem 
w  biurze Izby sprawozdaniu obrady rozpo-

C , ' j  j  } zaoaien,u sessyi Generalny Proku­
ra tor dodatkowe podał rekwizytoryum, w  kto- 
rCI?  wnosi aiby trzech nowych obźałowanych 
pod Sąd oddano. Izba P arów  wyrzekła na­
stępnie ze 18 obecnych i nieobecnych obźa­
łow anych ma być postawionych w  stanie 
oskarżenia. W  poniedziałek dn. 24. m. bieź. 
czynności sądowe się rozpoczną. Nader ob­
szerny akt oskarżenia wiele zawiera szczegó- 
o w  ° zabiegach tajnych tow arzystw , z któ- 

rych się pokazuje, źe ostatni skutkiem
starodawnych podstępów i zamiarów. W dniu 
przed straceniem sw o jem , Pepin Prezesowi 
izby Parów  bardzo ważnych udzielił w iado­
mości. XVyznał, źe n o w e ,  tajne tow arzy­
stwo istnieje, wymienił nazwisko tego , który 
go do tego tow arzystw a w prow adził ,  oraz 
dąznosc onego, aby rząd obecny obalić. Blan- 
qui i Larbes w  akcie tym najbardziej skom­
promitowani. P ierwszy z nich uszedł do 

on y nu. W  mieszkaniu jego znaleziono 
formularze na przyjęcie członków stowarzy­
szenia. Ustaw towarzystwa mało tylko w y ­
k ry to ,  poniew aż pierwszem jego praw em  
było nic me przechow yw ać na piśmie, iilan- 
qui broń rozdaw ał,  on to tez-wszystko do 
w ybuchu powstania przygotow ał; on to w y ­
znaczył każdej kohorcie miejsce i ułożył spis 
nazwisk wszystkich rusznikarzy i składów 
brom. Na wszystkie rów nocześnie uderzyć 
miano. i?koro sklep był złupiońy, napisano 
nad mm kredą słowo «rozbrojony«, aby inna 
kohorta przed nim się nie zatrzymała.

Zapewniają, że Marszalek Soult, bez żadnćj 
straty czasu, starał się dowiedzieć o zamiarach 
wszystkich wielkich Gabinetów  względem 
interessu wschodniego. VVyprawił on bez­
zwłocznie noty dyplomatyczne do Londynu, 
t e r l in a ,  Wiednia i Petersburga; odpowiedzi 
z trzech p ierw szych stolic już. nadeszły, i po-
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dłus nich Rzgdy angielski, austryacki i pruski, 
z°odne z Francyą okazuję widoki. postano­
wiono starać się o zachowanie najściślejszego 

, status quo,a na przypadek przegranćj z k tó ­
rak o lw iek  strony, silnego użyć pośrednictwa, 
ażeby ocalić Państwo zwyciężone od rozdro-
imienia. . ,

Pan Karol Durand, znany w ydaw ca J o u r -  
n a l  d e  F r a n c f o r t ,  ma zamiar w yda wać w  
Paryżu d z i e n n i k  p o d ' tytułem : l e  C a  p i t o l ę  
f r a n ę a i s  i pierwszy num er tego pisma zapo­
wiedział juz na dzień 25. b. m.

Xiąźę Nemurski był d. 2. b. m. w Mahonie, 
zkąd uda się w  dalszy podróż w zdłuż wy­
brzeża hiszpańskiego.

D z i e n n i k  legitymistyczny »Ia F ran ce ,« roz­
głaszający niekiedy wieści o domniemanych 
c h o r o b a c h  Króla, aczkolwiek zawsze bezzasa­
dnie poczytał znow u za rzecz dogodną donieść
0  s ł a b o ś c i  K rólew sk ie j ,  chociaż osoby mające 
sp osobność w idzen ia  Króla, m c o tern nie "Wiedzą.

Kommissya, zajmująca się zgłębieniem za­
żądanych 10 milionów franków na sprawy 
W schodu, mianowała dziś Pana Jouffroy 
sw oim  sprawozdawcą. Podług doniesienia 
M e s s a g e r a  na to się zgodziła, źe godność
1 interes Francyi wrkładają na mę obowiązek 
utrzymania w  całości państwa ottomańskiego. 
Z drugiej strony ma się ona w  tern zgadzać, 
że traktat w  Unkiar Skeiessi zaw arty , będący 
tylko m artw em  słow em , jako przez żadne 
wielkie mocarstwo europejskie nie uznany, 
nie może upoważnić JLlossyi do obsadzenia 
Bosforu.

G i e ł d a  z d. 13. C z e r w c a .  Telegraficzna 
depesza o sprawach wschodnich wielką tu 
niespokojność wznieciła i. na giełdzie po­
wszechnie sądzono, źe w krótce niezawodnie 
do kroków nieprzyjacielskich przyjdzie* Ren­
ta 3 procentowa spadła na 79.55, 

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 12. Czerwca.

Pogłoskę, jakoby L ord  Melbourne do dy- 
inissyi się podał, obecnie ministeryalny G l o b e  
z pewnością zbija. Ale co teraz w  ogólności 
nastąpi, o tćm rozliczne krążą wieści i domy­
sły, kiedy się mniemanie upowszechniło, źe 
stan spraw  publicznych w krótce  zmienić się 
musi, ponieważ Ministeryum jeden środek pO 
drugim cofnąć zniewolone. Raz słychać, źe 
czy później, czy rychlej do koalicyjnego Mini­
steryum przyjdzie, jakkolwiek gazety oby­
dw óch stronnictw  przeciw  temu powstają; 
to znow u  części Ministrów z strony liberali­
stów zarzucają, iż przez przewrotne postępo­
wanie swoje umyślnie Torysom drogę do 
osiągnięcia najwyższej władzy torują, ponie­
w aż widząc, źe się sami utrzymać nie umieją,

praw dziw ym  Reformerom steru zarządów 
zostawić nie chcą; ternu to zamiarowi przy­
pisują oczekiwane wkrótce rozwiązanie P a r ­
lamentu, ponieważ — tak przynajmniej m ó­
w ią — Lord Melbourne przew iduje , źe now e 
w ybory  Torysom większość wyjednają a K ró­
low a w  tym razie byłaby w  konieczności 
w ezw ania  znow u Xięcia Wellingtona i Sir 
R. Peela i zadość uczynienia żądaniom tych 
mężów. Drudzy, nie chcąc wierzyć w  to 
potajemne sprzyjanie Torysom  ze strony Mi­
n is trów , tego są zdania, źe Parlament dla 
tego rozwiązać zamierzono, ponieważ takim 
sposobem Whigom jeszcze więcej głosów 
zjednać się spodziewają, Inni znow u pogło­
skę o rozwiązaniu Parlamentu za podstęp po­
czytują, aby tak czczą pogróżką stronnictwo 
liberalne zatrwożyć i w  jedności utrzymać. 
W szakże, zdanie, źe liberalne przyzwolenia 
nie z serca Ministrów pochodzą, jest prze- 
magającem.

Anglicy chełpią się z tego, źe W . Xię^ia 
Następcę tronu rossyjskiego, podczas pobytu 
jego w  Oxforcie, Doktorem  in civil law per 
diploma mianowali. Różnica między honorary 
Dr. a Doktorem per diploma na tern się zasa­
dza, że ostatni wszystkie z godnością tą po­
łączone praw a posiada, a zatem też p raw o  
obierania członka parlamentu.

U tworzone przez katolików W .  Brytanii 
towarzystwo celem rozszerzania w iary  rzym ­
sko-katolickiej, tak nazwany Instytut katoli­
cki, d. 5. m. b. pierwsze swoje doroczne od­
praw ił zgromadzenie. O dw oływ ano  się' na 
niem do podobnego stowarzyszenia, założo­
nego przez nawróconego brata Hrabi Spencer, 
X. plebana Spencer, na lądzie stałym, w  sku­
tek którego obecnie co czwartek praw ie  
w  każdym kościele katolickim E uropy  za na> 
w rócenie ludu angielskiego modły się odby­
wają. O ’Connell, przytomny na tem zgro­
madzeniu, tw ierdził,  źe obecnie w  W .  B ry­
tanii około 2 miliony katolików liczą; w  Li- 
verpoolu jest ich 100,000, w  Glasgow rów nie  
ty le ,  a w  Edinburgu , gdzie przed 25 laty le­
d w o  10 rodzin katolickich b y ło ,  teraz liczba 
ludności katolickiej do, 15,000 dochodzi; dołą­
czywszy do tego 7 milion, katolików irland- 
skich, widzimy, źe ogół ludności katolickiej 
na wyspach angielskich jednę trzecią ogółii 
całej ludności w ynosi,  a zatem tyle, ile liczba 
w yznaw ców  kościoła anglikańskiego. W  W % 
Brytanii (powiadał mów^ca) jest 12,000 kościo­
łó w  biskupio-protestanckich a 10,000 katoli­
ckich i protestanckich dyssydentów; przytćm 
zapomnieć nie trzeba, że do każdego kościoła 
katolickiego i gmina należy, zaś z protestanc- 
kiemi rzecz się ma często inaczej. K ościołow i
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anglikańskiemu wyrzucał O’Connell , ze dobry
dla ty ch ,  co żadnej w ia ry  nie m a ją , - a  katoli­
ckiego b ron ił  od za rzu tu ,  że czytania pisma 
i w . zabran ia ,  tern tw ie rd z e n ie m , źe w  sku­

tek  us i łow ań  b isk u p ó w  irlandskich w  ciągu 
ostatn ich  6 lat przeszło 60,000 egzem plarzy 
biblii m iędzy pospóls tw o rozdzie lono; r ó w n o ­
cześnie doniósł O ’Connell, źe w k ró tc e  w  L o n ­
dynie  oddzielne pismo czasow e dla p o p ie ra ­
nia  in te re só w  kościoła katolickiego pod p rze ­
w o d n ic tw e m  w yksz ta łconego  w  se m in a r iu m  
w  M aynooth  m łodego księdza katolickiego 
•yrychodzić zacznie.

vV dziennikach to rysow sk ich  w y n u rza ją  
z n o w u  p e w n e  oczek iw an ie ,  źe jutro w  izbie
w y ż s z e j  Lord Melbourne a w  izbie niższej
L o r d  J o h n  Russell o zażądanej dla siebie i dla 
k o lle^ów  sw o ich  Lorda  Paim erstona  i Pana 
Spring-Rice dymissyi dorriosą, i źe par lam ent 
n iezw łoczn ie  ro zw iąże  się. O teraźniejszym 
zaś stanie s t ro n n ic tw  w  parlam encie  i o w p ły ­
w i e ,  jaki te raz  na administracyą kra jow ą w y ­
w ie ra ją ,  jako tez o ś rodkach  dążących do 
zm iany za tam ow anego  i w ahającego  się p ra ­
w o d a w s tw a  k ra jo w eg o ,  tak się M o r n i n g -  
C h r o n i  c l e  n a n o w o  w yraża: »Oczywistą jest 
rze c z ą ,  źe M inisteryum  dopóty  nic dla dobra 
k raju  uczynić nie zdo ła ,  dopóki oba s tronn i­
c tw a  w  Izbie ró w n e m i sobie niemal będą. 
Z oligarchicznej rzeczypospolitej z monarchicz- 
n y m  naczelnikiem ro z w in ą ł  się w  Anglii stan 
rzeczy ,  k tó rem uby  polityk s tósow nego na­
zw iska  dać nie zdołał. D em okracya i arysto- 
fcracya m ają  w ła śn ie  dostateczną siłę, aby 
w za jem n ie  zamiary zobopólne paraliżować, 
ale n iedostateczną do pFzeparcia ąakiego wuąź- 
ne*o środka. Na interes państw a  nie mają 
p rzy tem  najmniejszego w zg lęd u ;  niech jedno 
s t ro n n ic tw o  środek jaivi w nies ie ,  drugie z p e w ^  
nością go odrzuci. P rz e d  przyjęciem bilu r e ­
form y rząd  na zw yczajne  cele wystarczał. T o -  
ry so w ie  nie wnosili  naturalnie pro jek tów , któ- 
r eb y  p o w ag ę  ich zmniejszyć mogły a kraj i. o- 
sady czu ły , źe rząd  istniał. Ale od niejakiego 
czasu ani w e w n ą t r z ,  ani zew nątrz  nie w idać, 
zebvsm y rząd  jaki mieli — a stan lakow y w L  
docznie  długo p o trw a ć  nie powinien.*

Kiąźę Meszczerski pow rócił  z swoją rodziną 
do Petersburga. .

O ’Connell  ogłosił w  dzienniku w  B irm ing­
h a m  w y ch o d zący m  o d ezw ą  do kar iy s tów  bir-  
m ingham skich , w  której w ytyka im n iep raw e  
pos tęp o w an ie  i w z y w a  ich do zawiązania no ­
w eg o  T o w a r z y s tw a ,  k tórego celem b y łoby  
dom aganie  się drogą p ra w ą  większej rozcią­
głości p ra w a  w y b o r ó w ,  tajemnego g ło so w a­
nia i innych re fo rm . N a z w ę  tego to w a rz y ­
s tw a  p ro jek tu je :  » Towarzystwo Zjednocze­

nia albo t ez ;  » Przesłanmcy Towarzystwa 
re fo rm y .*

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 5. C zerw ca .  

R ozw iązan ie  k o r tezo w  oburzy ło  tu  w szys­
tk ich ,  a oburzenie  to za p e w n e  się i na pro- 
w in c y e  rozciągnie. P ow szechn ie  środek ten  
za zanadto  śmiały poczytują i obaw iają  się, 
zeby nie w y d a ł  skutku n iepom yślnego dla Mi- 
nisteryum . M inis trow ie  nie są ślepi na nie­
bezp ieczeń s tw o , w ezw ali  b o w ie m  w szystk ich  
S ze fó w  politycznych po p row incyach  w  w y ­
danym  do nich  okolniku, aby całą sw o ję  u- 
w agę  na następne w y b o ry  zwrócili. T u  krążą  
tysiączne w ieśc i ,  d o w o d zące ,  do jakiego s to­
pnia n iepew ność  i o b a w a  u m y słó w  dochodzą. 
G łoszą , ze w ojsko  nie najlepszym oddycha 
d u c h e m , ze n a w e t  G enera łow ie  mniej gorli­
w ośc i  okazują , i ze dla tego o w d o w ia ła  K ró-  
low a sama na czele armii stanie. Ostatnia 
z tyćh pogłosek nie znajduje naturalnie w ia ry  
u o s ó b ,  obeznanych z p ra w d z iw y m  tokiem 
rzeczy ; d o w odz i jednak , że każdy niebezpie­
czeń s tw a  położenia poznaje i oczekuje, aby 
się stósowmybh do p rzykrych  okoliczności 
c h w y co n o  środków'. U ltra  rewrolucyjne stron­
n ic tw o  tryum fuje  naturalnie z w ddoków  tylu 
zaw ik łań  i zdaje się, że żadnej nie opuszcza 
sposobności do zwiększenia jeszcze  tego zawi* 
kłania. Chełpi się n a w e t  publ iczn ie , że przy  
następnych  w y b o rach  wdększość po sobie mieć 
będzie.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dn. 13. C ze rw ca .  

C o m m e r c e  B e i g e  z dnia 9. Czerw 'ca do­
nosi, źe P an  Raiken , Prezes Izb y  R e p rezen ­
t a n tó w ,  przez postanow ienie  z dnia 8. t. m. 
m ian o w an y  został M inistrem sprawjedliwmśćL 

G enerą ł O a i n e sposobi się do w y jazd u  z 
V en lo o  p rzed  oddaniem  tej tw ie rd zy  H o len ­
d ro m  ; w  miejsce jego obecny będzie o d d a w a ­
n iu  jeden z P u łk o w n ik ó w  Sztabu  generalnego. 
Venloo oddane będzie w  ty m  stanie, w  jakim 
zn a jd o w a ło  się roku 1830.

S z w e c y.a i N o r  we  g i a.
Ńa posiedzeniu norwregskiego O d e ł s t h i n g  

dn. 21. Maja zajmowali się Reprezentanci bar­
dzo w ażn y m  w niosk iem  k ró lew sk im , tyczą­
cym  się rzemiosł. N ajw ażniejsze punkta tego 
novyego p ro jek tu  do pravya przy ję te  zostały 
z m alem i zmianami. — Podług  tego, cechy 
wrpraw d z ie  nie będą teraz  jeszcze zniesione, 
lecz znacznej ulegną modyfikacyi. Dopóki te ­
raźniejsi m a js tro w ie .cech u  w  k tóreu ikolw iek  
mieście żyć b ę d ą , cech na ich żądanie pozo ­
staje w  sw ej m o c y ,  lecz nikt ńa majstra w y ­
z w o lo n y m  nie będz ie ,  którego arcy - dzieło 
(m a js te rsz ty k )  za takie uznanem  nie zostanie.
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Do ocenienia go w y zn aczo n e  będą d w ie  albo 
cztery osoby z Magistratu. Przepis tyczący się
l i c z b y  lat term inu zniesiono zupełnie. V> o d ­
ległości pół mili od miasta w o ln o  za jm ow ać  
się kaź dem rzem io s łem ; taż sama w o ln o ść  
służy i w  miastach dla rzem io s ła , k tóre  m e
m a sw ego cechu.

T  u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn. 28. Maja.

(Gaz p o m z . )  — Ciągle jeszcze o b aw iam y  
się odebrania nagle w iadom ości o ro zpoczę ­
ciu k roków  nieprzyjacielskich. D yplom acya 
w p ra w d z ie  wszelkiego ciągle dokłada stara­
nia , aby ze rw a n iu  pokoju zapobiedz; ale dla 
żądzy w o jenne j  Sułtana małą m am y nadzieję, 
żeby się rzeczy, tak pozostać miały. M ehm ed 
Ali~zalecił synow i sw e m u  w szelką  ostrożność.
Z w szystkiego jaw nie  się okazu je^  ze z jego 
s trony  naruszenia pokoju obaw iać się nie t rze ­
ba. Rossyjski Generalny K onsul w  Alexan- 
d ry i ,  H rabia  M edern, doniósł tu  w  tych 
dniach, źe m u  M ehm ed Ali na jego żądanie, 
aby wójsko sw oje  od granicy w  głąb Syryi 
co fną ł ,  odpow iedz ia ł ,  iż to w  każdym czasie 
uczynić g o to w y ,  jeżeli m u  Rossya za u trzy ­
m anie pokoju zaręczy.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Ostatniemi tygodniami 

w y d a rz a ły  się często g rzm oty  z wielkiem i u- 
l e w a m i , które przecież na zboża i o g rodow i-  
ny zbaw ienny  tylko w p ł y w  w y w ie ra ły .  Zboża 
pięknie w zrasta ją  i obfite rokują żniwa. — 
S tan  zd ro w ia  między ludźmi był w  ogóle w  
Maju pomyślny,. W  powiecie  ostrzeszowśkim  
p a n o w a ły  żarnice i szkarlatyna, na którą dzie­
ci umierali. W  ogólności jednak śmiertelność 
mała była. — W  pow iecie  miądzychodzkirri 
.psy wściekłe kilka osób pogryz ły , ale w y p a ­
dek ten  szkodliwych za sobą nie pociągnął 
sku tków . P iorun zabił w  ciągu tego miesiąca 
troje ludzi. W  tymże samym czasie utonęło  
10 osób , a między temi 4 dzieci i d w i e oy oby 
ulegające wielkjiej chorobie. W  jednym Przy­
padku wielkie jest podejrzenie  o bra tóbójs tw p. 
W  G łuchow ie ,  ptu kościańskiego, czteroletni 
ch łop iec ,  przygniecipriy upadający szafą zypie 
Utracił; w  Ziemnicąch, tegoż ptu, trzechletnia 
córeczka gospodarza jednego um arła  w  skutek 
jsranienia mocnego siekierą,, k tóra  ojcu jej 
d r z e w o  rąb iącem u nagle z ręku w ypadła .
W  RpgOjźnie um arł 8 -leini syp tamecznego 
mieszczanina w  skutek zjedzenia jadow itych  
ziół, a 10-letnia dz iew czynką  ta m ż e , którą  z 
pw yn i chłopcęrn także zioła tę Jad ła , rhoćną 
chorobą złożona i  w ą t p i ą , czy ją ocalić zdo ­
łają,.' Z opilstwa cz łow iek jedęri nagle umarł.

Z n o w u  także spaliło się 6 -letnie dziecko, zo ­
staw ione  samo w  domu. — P od  Pogorzelicą, 
p tu  wrzesińskiego, parobek  iMalak z kró les tw a  
polskiego, p ro w ad zący  traftę , tak g w a ł to w n ie  
p rzy  odbijaniu trafty  od lądu w  pierś ko łem  
ugodzony został,  źe na miejscu um arł.  W  p o ­
w iec ie  poznańskim  znaleziono 3 t ru p y ,  p rzez  
W a r tę  na brzeg  w y rz u c o n e ,  a w  R oku tow ie ,  
p tu  pleszewskiego, jednego trupa  nad  Prosną.

S k u t e k  p r z e s t r a c h u .  — W ia d o m o ,  iż 
ubodzy  w łośc ian ie  i górale w  Korsyce  jak Sar­
dynii zajmują się m ocno  o r łó w  łow ieniem , 
k tóre  częstokroć w ie lką  część ich zarobku sta­
now i. Na te ło w y  ró w n ie  niebezpieczne jak 
po low an ie  na dzikie kozy, w y sz ło  zp o czą tk iem  
K w ie tn ia  bież. r. t rzech  m łodych  sardyńskich 
w ło śc ian ,  z D om us Novas koło iglesias, k tó ­
rzy szukając o r łó w  nadarem nie  przez czas nie­
jak i, ; nareszcie w  głębokiej rozpadlin ie  orle 
gniazdo odkryli, Tylko za pom ocą p o w ro z u  
m ożna było w  tę s trom ą spuścić się głębię, — 
U w iązan o  w ięc  do m ocnej liny drąg w  p o ­
przek, na k tó rym  łow iec , mając lat 22, uzb ro ­
jony szablą, na dół się spuścił,  podczas gdy 
w  górze tow arzysze  jego linę w  ręku  trzym ali^  
Ł o w ie c  dostaw szy  się do rozpad liny ’, w  k tó ­
rej było gniazdo , znalazł c zw o ro  m łodych , 
b ia łoszaraw ych  orlą t ,  k tóre  w y b ra w s z y  zgnja-  
zda, dał znak tow arzyszom , aby go wyciągnęli, 
Co gdy tamci uskuteczniać zaczęli, a ło w ie c  
wisiał nad straszną p rzepaścią ,  nagle u de rzy ło  
na niego z zaciekłością d w ó c h  w ielk ich  o r łó w ,  
to jest samiec i samica, usiłujących obronić  
sw e  pisklęta; prócz nich natarły  nań także inne 
drapieżne ptaki, które  w  skałach gniazda miały, 
Podczas gdy ło w iec  b ron ił  i oganiał się szablą, 
tow arzysze  jego ciągnęli gó zw olna  do góry ;  
lecz robiąc nią w  około siebie, postrzegł na­
gle, źe ugodził i na pół przeciął l inę , do k tó ­
rej drąg był p rzem ocow any .  P rzerażony  tą. 
okropnością, oczekując co chw ila  nieochybnej 
śmierci, nie stracił jednakże o d w a g i ,  i w y ­
t r w a ł  stale; aż nakoniec od sw o ich  to w a rz y ­
sz ó w  z okrzykiem  radości w yciągn ię tym  zo­
stał. W yniósł on szczęśliwie c z w ó ro  m ło ­
dych bftą t ,  ale t rw o g a  na w id o k  przepaści, 
w  jitórćj* co chw ila  spodz iew ał się być z d ru ­
zgotanym , sp raw iła  tak wielkie w  ciele jego 
w zb u rżen ię ,  i i  czarne w ło sy  22letniego m ło ­
dzieńca m ocno posiwiały. — N adzw ycza jny  
pYźypadek ten  potw ierdzili  naoczni św iad k o ­
w ie ' i  dokładnie o n im  zw ierzchności miejsco­
w e j  donieśli.

S p o s ó b  1 e e ź e n  i a r  e‘ u r n  S t y  z m u i  — 
’Z Rlbląga donoszą; ó t wypadkU następującym : 
U 'p e w n e j  damy,‘ która mocno na reum atyzm  
cierp ia ła , dośw iadczano nie d a w n o ,  a ia l iby
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tćj chorobie  ‘zw ie rzęcy m  m agne tyzm em  zapo- 
b iedz nie było można. Na ten koniec pos ta ­
rano  się o m orską  św inkę  i w ło ż o n o  ją do 
łóżka pacyjentki. Poczem  zw ie rzą tko  to usa­
d z iw szy  się na chorem  miejscu, p ra w ie  przez  
d w a  dni na niem leżało. Dnia drugiego oka­
zało się być s labem , z a p e w n e  dla tego , źe 
choroba , która się w  członki tego zw ierzą tka  
p rzen ios ła ,  dolegać m u zaczęła* L ekarze  ka­
zali skąpać je w  ciepłej w o d z ie ,  i dla odpo- 
cznienia pozw o lo n o  m u przez  niejaki czas po 
pokoju  b ie g a ć ; p o tem  w ło ż o n o  je z n o w u  
chorej damie do łóżka , a skutek okazał,  iż 
w  kró tk im  czasie znikła puch lizna , a z nią 
usta ł  i w szelk i ból reu m a ty zm o w y .

Z w y c z a j e  r e l i g i j n e  w  T u r c y  i. — 
W sp o m n im y  nieco o obrządkach  religijnych w  
T urcy i .  W ia d o m o ,  iż M uezzin  z m in a re tó w  
zw ołu je  w ie rn y c h  do m e c z e tu ,  k tó rzy  p rzed  
w ejśc iem  do niego p o w in n i  odbyć  umycie. 
Na dziedzińcu św ią tyn i  znajduje się zw ykle  
p iękna fontanna m a rm u ro w a ,  ocieniona liścia- 
stemi d rzew y .  N apis na kamieniu p rzy p o m i­
na  pobożnego  założyciela. P od ług  p rzep isó w  
k o ra n u ,  M uzułm ani czerpią w o d ę  ze (źródła, 
k ropią  nią głowię, r ę c e ,  nogi i zm yw ają  b ru d  
sw e g o  ciała. C i ,  k tó rzy  mają nieczyste su­
m ien ie ,  b iorą  w o d ę  na ręce  i puszczając ją do 
ra m io n ,  po trzyk roć  w o ła j ą : »T ob esta fer-A l ­
la h ,"  co od p o w iad a  form ule  katolickiej: t i e -  
cavi,  JDomine, miserere m d . — W  M eczetach 
nie  m a żadnych  ozd ó b ,  arabeski tylko na ścia­
nach  przypom ina ją  przepisy  koranu  ; w  naj­
odleglejszym końcu  św ią tyn i ,  w  stronie ku 
M ecce z w ró c o n e j ,  jest w zn iesien ie  dla Mołny, 
o d  sklepienia spuszczają się lampy, a posadzka 
w y s łan a  jest kobiercam i. 1 t u ,  ró w n ie  jak w  
miejscach pub licznych , pom ieszani są p a n o w ie  
z n iew o ln ik am i,  ubodzy  z boga tym i,  i nie ma 
żadnej ław k i  ani miejsca odznaczającego. I m a n  
w ch o d z i  na am b o n ę ,  rozb ie ra  jaki w ie rsz  z 
k o ra n u ,  i w  imię W szechm ocnego  Boga za­
leca m ora lność  i miłosierdzie. P oczem  w c h o ­
dzi na w y w y ż sz e n ie  i z w ró c o n y  ku w s c h o ­
d o w i ,  rozpoczyna m o d li tw ę  ; wylicza p rz y ­
m io ty  B oga ,  jego p rzykazan ia ,  oraz d o w o d y  
łask jeg o ,  i pada na kolana p rzed  W szechm o­
cnym , T o ż  samo czynią w y z n a w c y  ko ranu  
c h w a ląc  Pana i oddając cześć jego P ro ro k o w i.  
N a  tern kończy  się nabożeńs tw o . M uzu łm ani 
n ie  m ają żadnego dnia św ią teczn eg o ,  to  jest 
tak iego , w  k tó ry m b y  zab ron iono  im  pracy. 
P ią tek  jest ich dniem  św ią teczn y m , lecz c i,  
k tó rz y  go  chcą obchodzić ,  są tylko o b o w ią ­
zani być  na  p o łu d n io w e j  m o d li tw ie  w  m ecze­
cie; z resztą p rzez  cały tydz ień  nic ich do te ­
go  n ie  o b o w ią z u je ,  i tylko trzy  razy  na dzień 
p o w in n i  w  d o m u  o d p ra w ić  m o d li tw ę .  Na-

boźni byw ają  codzień w  meczecie i modlą sie 
pięć razy : rano, w  południe, o godzinie 3ciei, 
w ie c z o re m  i w  godzinę po zachodzie słońca. 
M uzułm ani obchodzą cz tery  wielk ie  uroczy- 
stos1':1.;, V ZIeń urodzin  M ahom eta ,  W ie lką -noc  
czyli Lairam , trzy  dni przypadający
w  końcu miesiąca R am azanu ,  czyli postu ,  o- 
raz  K u rh an  Bairam  w  trzy  miesiące po Baira- 
mie. R am azan  jest pamiątką ucieczki M aho­
m eta  p rzed  nieprzyjaciółmi i jego schronienia; 
dzień ten  w y z n a w c y  islamizmu pośw ięcają  
p o s to w i ,  lecz w  nocy jedzą w ie c z e rzę ,  o d ­
w iedza ją  się i robią interesa. G łó w n ą  ich u- 
loezystoscią  jest K u rb an -B a iram ; na nia każda 
rodzina  zabija baranka, odwiedzają  się n a w z a ­
jem i dają sobie podarunki. P orę  tę obierają 
M uzułm ani do odbycia niebezpiecznej piel­
grzymki do Mekki. K oran  nakazuje każdem u 
w ie rn e m u  raz w  życiu p ielgrzymkę tę odbyć, 
i w a ż n e  tylko p o w o d y  uw oln ić  od niej mogą, 
a jeszcze w  takim razie po trzeba  mieć zastę­
pcę za siebie. Zw yczaje  w  czasie tej podróży  
m ało  są znane ,  gdyz je M uzułmani uk ryw ają  
p rzed  n ie w ie rn e m i ; udało mi się jednakże po ­
w z iąć  w  tej m ierze w iadom ości. Corocznie 
z różnych  okolic Państw a  w y ch o d zą  k a ra w a ­
ny  do Mekki.^ Zebrana  w  Stam bule zabiera 
dary  Sułtana i zostaje pod  p rz e w o d e m  w ie l­
kiego U rzędnika Państw a. Unia poprzedzają-  
cego jćj wyjście udaje się Sułtan z całym  sw o im  
D w o r e m  do Skutari, i jest obecny m o d li tw ie  
p rzez  W ielkiego M uftego odbyw anej .  N aza­
ju trz  k a raw an a  w y ch o d z i  i ciągnie przez Azyą 
Mniejszą, Syryą  i pustynią* W pew n e j  odle­
głości od miejsc św ię ty ch  zsiadają w szyscy i 
dalszą p odróż  sw o ją  kończą z odkrytem i g i o - . 
w a m i .  L ecz  akt ten  pokuty  zastąpiony być 
m oże obfitą jałmużną. P rzy b y w szy  do Mekki, 
s taw ają  obozem  w szyscy Kadszi około K aaba  
pod  nam iotam i i p rzez  posty oraz m o d l i tw y  
gotują do uroczystości; do czego po trzeba  ko­
niecznie  dni pięciu. B ra te rs tw o  i r ó w n o ś ć  
za ch o w an e  tu  są w  największej rozciągłości;  
w szyscy  pielgrzymi obchodzą się z sobą jak 
b rac ia ,  a po trzebujący , o p a t ry w a n i  są hojnie  
w e  w szystko. N a  zaszczyt M u z u łm a n ó w  w y ­
znać p o t rz e b a ,  źe ci nie chełpią  się z sw oją  
ja łm użną;  nie poniża ona obdarzonego  i da­
rzącego  w  dum ę nie w z b i ja ;  jest ona obo ­
w iązk iem  i nigdy ręka lew a  nie w ie ,  co rob i 
p raw a .  W  wilią  uroczystości każdy naczel­
nik rodziny  zabija p rzed  sw o im  nam iotem  ba­
ran k a ,  jest to  pam iątka  starożytnych  obrząd­
k ó w  relig ijnych, w  żadnem  b o w ie m  innem  
znaczeniu  nie przepisał tej ofiary Mahomet* 
N astępnego  dnia w szyscy pielgrzymi są obecni 
m o d li tw ie  od p raw ian e j  w  meczecie. N ie­
p rzeliczone m n ó s tw o  ludu o k ry w a  płaszczy-
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znę. W szyscy w ie rn i  klęczą razem  na piasku 
pustyni. Przez trzy  dni zbierają się co w ie - '  

' czó r  u trzech s tudn i,  będących  w  bliskości 
Kaaby. K ażdy bierze kamień w  p ra w ą  rękę  
i obróciw szy  się tyłem do s tudn i,  rzuca go 
w  nią p rzez  lew e ramię. Zapasy kamieni 
w n e t  się przebiorą i s tudnię  zapełnią się nie­
d ługo , gdyż Im an o w ie  nie każą ich czyścić. 
M uzu łm ani rozum ieją  z a p e w n e ,  źe Anio łow ie  
zajmą się tą czynnością. K aab a ,  była to nie­
gdyś świątynia  bożyszcz ba łw ochw alsk ich ,  
k tórą  wielki p ra w o d a w c a  pośw ięc ił  dla s w o ­
jej religii; lecz fanatyczni M uzułm anie  m n ie ­
m ają, że ona tam  zstąpiła z nieba w  miejsce 
od w ie k ó w  czarnym  kam ieniem  naznaczone. 
Ma to być ten  sam kam ień , na k tó ry m  A bra­
h a m  chciał uczynić ofiarę z syna swojego.

( Dokończenie nastąpi).

W  księgarni b r a c i  S z e r k ó w  W  tych  
dniach  w y sz ło :

«Pamiętniki A lbrychta  S tanisława X. R a ­
d z iw i ł ła ,  Kanclerza  W . L itew skiego. 
W y d an e  z rękopism u przez E d w a rd a  Ra­
czyńskiego. 2 tom y in 8vo. Cena złp. 24.«

Podaje  się niniejszem do publicznej w ia d o ­
mości', że Ur. R o m a n  M i e l ę c k i  posessor, 
w  G ogolew ie  zamieszkały, i tegoż narzeczona 
Ur. P a u l i n a  z Z a k r z e w s k i c h ,  z Daleszy- 
n a ,  kon trak tem  przedślubnym  d. d. Poznań, 
dnia 17- K w ie tn ia  1839. r. w spó lność  m ajątku 
i dorobku  wyłączyli.

Szrem , dnia 2. Maja 1839.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

K apitu ła  Metropolitalna Gnieźnieńska chcąc 
zachow ać  w  w y p ła ta c h  onę ciążących zap ro ­
w adzoną  regularność , jest zmuszona z swej 
strony  domagać się ró w n e j  punktualności od 
sw o ich  deben tów . Z  tego p o w o d u  uprasza 
J W W n y c h  i W W n y c h  Dziedziców , opłaca­
jących p rocen ta  od kap ita łów  kościelnych, aby 
w  term inie  ś w ę t .  J a n a  r. b. w  w ypłac ie  tćj 
punktualnie  chcieli się uiścić, donosząc z a ra ­
zem , iż do odebrania p r o w iz y ó w  Sekre ta rz  
nasz X. D yam ent pod N rem  452 w  Gnieźnie 
mieszkający, od dnia 23. C z e rw c a  do 1. L ipca  
codziennie g o to w y m  będzie.

W. G nieźnie , dn. 6. C zerw ca  1839 r.
K a p i t u ł a  M e t r o p o l i t a l n a  G n i e ź -  

- ' • n i e ń s k a.
r  vv 'oniu ¥. Lipca TTb7~  o g o d z in ie 9 le j  zra- 
na ,  w  K o m o r n i k a c h  za Tu lcam i, w  po- 
fviecie Sjzredzkim, znaczny in w e n ta rz ,  m ia ­
nowicie około 1000 sztuk ow iec  po p raw n y ch ,  
fy różnych pa rtyach ,  kilkanaście k r ó w ,  w o -  
p W ;  koni i t ,  p .,  z  w olnej ręki za go to w ą

zaraz zapłatę najw ięcćj d aw ającem u  sp rzeda­
w a n y  będzie.

N e p o m u c e n  K o ś c i e l s k i .

Z  Si M C &  e  M  i C  fi lilicyt
porcelany.

W  dniach 24., 25., 26., 27. i 28. C z e rw c a  r. b., 
p rzed  po łudniem  od godziny 9tćj, sp rzed aw ać  
będzie
Królewska B e r liM a  reko- 

tlzielnia porcelanyv
W s a l i  t u t e j s z e g o  h o t e l u  S a s k i e g o ,  

przy  W rocław sk ie j  ulicy, 
drogą publicznej licytacyi za g o to w ą  zaraz  za­
płatą  g rubą m onetą  pruską przez  podpisanego 
urzędn ika , różne  b i a ł e  po rce lany , jako to :  
naczynia do kaw y, h e rba ty  i s to łow e ,  asyety, 
salaterki do k u m p u tó w , talerzyki do konfitur, 
talerzyki do galaret, sosjerki, sa la tjerk i, p ó ł ­
miski, ta lerze, w a z y ,  filiżanki, imbryczki do 
k a w y ,  m leka, śmietany i h e rb a ty ,  piaty do 
zasłon św iecn y ch ,  u ry n a ły ,  g łó w k i  do fajek, 
miednice i różne inne w y ro b y .

P o rce lany  w  każdym dniu sp rzed aw ać  się 
mające, mogą na godzinę p rzed  z a c z ę c i e m  
aukcyi być obejrzane.

Poznań , 1839. K o c  h.x

%  N a jnow sze  lady do Sieczki o czte g  
m  rech .kosach  i o jednej kosie Z kutego
® żelaza, młynki do szroty i mie- «  

lenia, machiny do miazgo wania §  
@ i krajania kartofli, dogodne  młyn- 2  
® ki konne, składnie toczone  w alce
m 
m

m  . —
®  sie i przedajq się w  cenach umiarkowa-

do oleju, tudzież reńskie p r z e i l O -  
sne ogniska kuchenne są w  zapa-

m

&

g  nych u
M . J .  E  p h r  .a i m  a

w  P oznan iu , w  s tarym  rynku  Nr. 79-*
_  nap rzec iw  g łó w nego  odw ach u .

G a b r i e l l i  8c Co,rn p., K ró lew sk i n a d w o rn y  
l iw e ra n t  z Berlina, 

poleca w ysok ie j  szlachcie i s zanow ne j publL  
czności,  p rzy  teraźniejszym pobycie sw oim , 
starannie zaopatrzony skład w  najpiękniejsze 
i p ra w d z iw e  szale tureckie , w  p ra w d z iw e  
T e rn a u s ,  Li>ng Schaw ls  i chustki francuzkie* 
chachem ir Tapis i inne chustki. Mantylłę 
W n a jnow szym  kształcie i chustki jedyyabnó
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W ielkości 11/4 ,  W najmodniejsze suknie je­
d w a b n e  z M ousseline de laine, Jaconnas  
i M ou sse line ,  w y b o r n e  w ło s k ie  i bruxelskie  
kapelusze s łom ian e,  p r a w d z iw e  ptaki rajskie 
i t. d. i t. d.

P o n ie w a ż  skład ten  przez ob ecn ość  naszą  
w  Paryżu starannie d obraliśm y, przeto  obok  
n a jn o w szy c h  a r ty k u łó w ,  żądać b ęd z iem y  cen  
najum iarkowańszych,

Skład nasz jest w  starym ryn k u ,  w  dom u  
w d o w y  Radeckiej Nr. 90. na p ierwszern  
piętrze. _______ ______ __

Fabryka słomkowych kape­
luszy Kiicfc&rta, & Berlina o d w i e ­
dza tutejszy jarmark i poleca skład s w o ic h  w y ­
r o b ó w ,  p om ięd zy  którem i znajdują się u lu­
b ion e  tiajmodniejsze teraz kapelusze © I g ’Sft-  
łliftte n a z w a n e ;  tudzież w ło s k ie  kapelusze  
dla dam i m ężczyzn , kapelusze ły c z k o w e ,  naj-  
g u sto w n iejsze  s łom ian e,  m ateryjkow e i p ióro­
w e  k w ia ty ,  pióra czaple i strusie, koronki, 
materje na n a jn o w sze  kapelusze i inne roz li­
czne  tego rodzaju artykuły ,  przyrzekając r z e ­
telną usługę obok  najum iarkowańszych  ale  
Stałych cen. T o w a r y  te znajdują się w  d o ­
m u  Pana D o u c h y  w  rynku Nr. 68. na p ier w -  
sz em  piętrze.

m

{ggr* U p r a s z a m  o u w a g ę .
E .  G a n z e r t  z Berlina będzie  m iał po raz 

trzeci zaszczyt s łużyć w  czasie tegorocznego  
jarmarku św iętojańskiego  w y so k ie j  szlachcie  
i p rześw ie tn ej  pub liczności sw o je m i  z tak 
w ie lk ie m  z a d o w o le n ie m  przyjętem i fabryka­
tami w sz e lk ic h  t o w a r ó w  cukierniczych, pier­
n ikam i i szokoladą w ła sn e j  fabrykacyi. U p ra­
szając o ła sk aw y  p oku p , p olecam  m ian ow ic ie

przednie  m arcepany W a n ilo w e ,  cytronaty  
sztrazburskie , w ied eń sk ie  m io d o w ń ik i  korzen­
ne (placki słodyczam i z a p r a w io n e )  dla m ęż­
czyzn  i norymberskie. S zok o lad y  od 8 do 15 
sgr. za funt i proszki 6  sgr. za funt, jako tćź 
w sz e lk ie  to w a r y  ś w ie ż e  w  p om iern yćh  
cenach. __________

iilg l
polecają sw ó j  n o w o  za łożon y  tu na 

u l i c y  W o d n e j  Nr .  26.
U handel towarów złotych 8  
gg i srebrnych. p;

R ob oty  są po w ięk szej  części w  A n -  &||  
t f  słii Podłu8 wajitowSiEycIi w z o -  śf# 
^  r ó w  w y k o n a n e ,  i odznaczają się,
5̂  obok w e w n ę t r z n e j  w a r to śc i ,  w y t w o r -  
^  nością. Znajduje się także w  tym  han- ^  
J | |  dlu dobry zb iór angielskich Z ł o t y c h  | | |  
&  c y l in d ro w y c h  zegark ów  damskich i kie- 
|Ł |  sz o n k o w y c h  { P a t e n t  Leaver)  i t. d. | | |  

Przyrzekając rzetelną służbę i najpo-
g  mierniej ustanowione stale | |
^  ceiay uprasza się o liczny pokup. ^  
^  W  d ogodn ych  przypadkach m o -  ć #  

gą także zam iany m ieć  miejsce,

..............
W Z a b o r o w i e  pod Xiąźem jest około  

500 ow iec  poprawnych różnego gatunku, 11 
w o ł ó w  i 8 koni do 1. Lipca t. r. na sprzedaż,
— — ■— — 8 0  ....................   ^  U— »

O głoszen ie  licytacyi na bydło  w  B o g u s z y -  
n i e  w  ten sposób prostuje s ię ,  że nie 6go ale 
8go Lipca się o d b y w a ć  b ęd z ie ,  na który to  
dzień mających ochotę  zapraszają się.

W  niedzielę d. 23. Czerwca 1839 r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 14. aż do 
20. Czerwca 1839.

N a z w y  k o ś c i o ł ó w
przed  południem . po południu.

■

urodziło  się um arło ślub
wzięło

par.ch ło ­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

p łci
żeńsk.

W  kościele katedralnym X. W ik ,  Borowicz — 2 1 — I 1
D nia 29. Czerwca . . 

W  koś. farn . S. M ary i Magd.
- Kan. Jabczyński X. Pr* U rbanow icz

4S* W o jc iec h a  * . . ♦ - P r, U rbanow icz — ■— — 1 —*
W  kościele Sw , M arcina - P rob . Kamieński — 3 2 •—* 1
Gm ina niem iecko-katolicka 
w  kościele pofranciszkańsk - Paw elke - Paw elke — — — — —

D om inikanów  . • • - K apł. Krajewski — mmmm 1
W  klaszt. sióstr miłosierdzia - P ro b  D yniewicz mmm mmmm

W  ewanielickim S. Krzyża Superin t. F ischer P asto r F riedrich 6 3 5 4 3*
W r ewanielickim S . Piotra Rad. Kons. Diitschke —• —— *— ■— —. 1

W  kościele garnizonowym  

U w a g a

K and. A hner — 1 i 4 — 2

O gółem  . |  15 | 7 |  9  | 
Z  kościoła farn. Sw. M aryi M agd. nie nadesłano udzielenia.

i 6|1 7


